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Hiszpania Ludowa -walczy „. Niebywały sezon dla 
handla'rzy „nagłej 
śmierci" 

Od Redakcji 
Numer świąteczny „Łodzianina" uległ konfis· 

kacie za notatkę oraz fragment artykułu. Wyda
liśmy po konfiskacie drugi nakład, zważywszy, 
jednak, iż numer ten zawierał szereg zasadni
czych artykułów, oświetlających doniosłe wypad
ki zaszłe ostatnio na 'terenie Lodzi, powtarzamy 
niektóre z nich w numerze dzisiejszym. 

42 ataki wojsk rządowych w ciągu 1 nocy 
Salamanka (PAT) - Główna 

kwatera wojsk gen. Franco ko· 
munikuje, że podczas walk os· 
tatnich na wybrzeżu morza Sród· 
ziemnego wojska rządowe po· 
niosły ciężkie straty. Przy zajęciu 
Benicarlo wzięto około 700 jeń· 
ców, 5 czołgów produkcji so· 

wieckiej, wiele karabinów ma
szynowych, oraz obficie zaopa· 
trzone składy amunicyjne. Na 
adcinku Balaguer odparto w 
ciągu ubiegłej nocy '42 uderze· 
nia wojsk rządowych, biorąc 500 
jeńców. Baterie przeciwlotnicze 
strąciły w po!>liżu Vinaroz dwa 

Do Berezy 

samoloty rządowe. Lotnictwo 
wojsk gen. Franco ostrzelało z 
karabinów maszynowych szereg 
statków, odpływających z portu 
Vinaroz. Jeden statek został za· 
topiony, drugi zaś osiadł na 
mieliźnie. 

Dziennikarz czeski 
zaaresztowany w Rzymie 

Wasz}'ngton (PAT)-K01nisja mor
ska senatu zatwierdziła projekt u
stawy, przyznającej kredyty w sn· 
mle 115 I milionów dolarów na zbro 
jenia morskie. Rząd przystępuje do 
budowy trzech pancerników o wy
porności· 45000 ton. Koszt budowy 
każdego z tych pcncerników wynie
sie 90 milionów dolarów. 

Zacieśnienie 
współpracy wojskowej 
między Anglią i Franc;ją. 

I 

Wiadomości 
sportowe 

wysłano kupców, którz7 eks
portowali żwir zamiast 

cukierków 
Warszawa (PAT) - W tygod-,. miejsce przeznaczenia do~bo

niu przedświątecznym osadzeni dziły ładunki żwiru maskowane 
zostali w Berezie Kartuskiej niewielką ilością cukierków. 
Ignacy Haskelberg, Aleksy Sch· Przypadkowe ujawnienie tych 
reiher, Mendel Futerko. Wszys· manipulacyj w Batawii, narazi· 
cy wyżej wymienieni, działając ło na szwank dobre imię eks· 
pod pokrvwką firmy „Polskie portu polskiego. Biorąc pod u· 
towarzystwo eksportu morskie· wagę powyższe okoliczności. 
go" w Warszawie. przedstawia- ministerstwo spraw wewnętrz· 
li ministerstwu przemysłu i han· nyc::h uznało, że działalność Has· 
dlu dokumenty o eksporcie cu· kelberga, Schreibera i Futerki 
kierków do lndyj holenderskich jako wyrządzająca szkodę inte· 
i Brazylii, celem wyjednania resom finansowo-gospodarczym 
zezwoleń importowych na her· kraju oraz dyskredytująca dobre 
batę i kawę łyd· krajów, pod- imię narodu polskiego zagranicą, 
czas !ldy w rzecv;,_vistości towar winna spotkać się z natychmias· 
kierowany był do Anglii, a na tową i surową represją. 

Powikłania na \V schodzie 
Oddziały ~,francuskie wkro

czyły do Manżukuo. 

Praga (PAT) - Korespon
dent wa.tykańsko-rzymski orga- Paryż (PAT). - "Le Matin" \mężów stanu, którzy przypusz
nu czeskich katolików „ Lido· donosi z Londynu. iż wedle czalnie powyższą datę zaakcep· 
ve listy" Ludwik Rubinstejn wiadomości, posiadanych przez tują, potrwa 2 dni, W czasie 
zos'tał aresztowany w Rzymie. tamtejsze koła dobrze poinfor- wizyty przedstawiciele obu rzą
Najpierw rozesłały na nim lis· ~owane rząd brytyjski wysto dów wymienią pogla,dy w spra
ty gończe władze bezpieczeń- sował do premiera Daladier i wie polityki zagranicznej oraz 

twa Citta del Vatican , a kie-1 mir1i ca spt, iągr. Bonn eta za· w sprawie zagadnień, dotyczą
dy schronił sit; na terytorium proszenie, by przybyli do Lon· cych obrony. Jak przypuszczają, 
włoskie, został zaaresztowany dynu dn. 27 kwietnia, celem po tej wizycie zostaną nawiąza· 
przez policję włosk~. omówienia sytuacji międzynaro· ne nowe kontakty pomiędzy 

Wybory do organów 
partyjnych w armii 
sowieckiej 

dowej z kierownikami polityki sztabami francuskim i brytyjskim. 
angielskiej. Wizyta francuskich • * * 

Hitlerowcy znieważają 
mistrzynię Austrii 

Ohydnej przemocy ostatnio 
dopuścili się ludzie z S. A. 
na mistrzy.ai Austrii w pływa
Judycie Deusch, która odmó
wiła wzięcia udziału w repre
zentacji Austrii na Olimpiadi; 
berlińsk~. 

Gdy Deutsch odmówiła wy
konania rozkazu, szturmowcy 
zagrozili jej, że ia. spoliczkuj~(!) 
i przemoc~ odprowadz~ na 
miejsce. 

Pozbawiona pomocy kobieta 
musiała ulec przewadze i udać 
się ze swymi prześladowea.mi 
na wyznaczon~ ulicę, gdzie 
zastała jut swoich kolegów i 
koleżanki klubowe z rozwią
zanego obecnie Hakoahu wie
deńskiego - klubu znanego 

L. K. S. remisuje 
z Nemzeti 2:2 (1:1) 

Jedyna łódzka impreza spor 
towa dnia wczoraiszego, mecz 
piłkarski mi~dzy ŁKS i buda
pesztańską drużyn~ Nemzeti, 
przyniosła wvnik nierozstrzy
gni~ty 2:2 (l :1). 

Dwa bratanki strzelili sobie 
po dwie bramki, choć mogli 
strzeli(: w1ęcej. 
W~grzy maj~ dziś grać z 

Polonią w Warszawie, to też 
nie wysilali się zbytnio, zada
walaj~c się uzyskanym wyni
kiem remisowym. 

W LKS-ie wystąpił wbrew 
zapowiedziom Koczewski. któ· 
ry jakoby był dla tego klubu 
stracony oraz nowy 11a bytek 
Stolarski z WKS u. 

Już pocz~tek meczu przyno
si przykrą niespodziankf; ło
dzianom w postaci utraty pun
ktu w 3 minucie gry, z zamie 
szania podbramkowego. 

Tokio {ł' AT}-Z Szanghajkua· 
nu donoszą, że oddziały tam· 
tejszego garnizonu francuskiego 
wkroc.„yły wczoraj na teryto· 
rium mandżurskie. Dowódca gar· 
nizonu francuskiego w odpo· 
wiedzi na protesty oświadczył, 
iż wkroczył na terytorium man· 

dżurskie z rozkazu dowódcy 
garnizonu francuskiego w Tien· 
tsinie. Wczoraj wieczorem wła· 

Moskwa (PAT) - W dniu 
dzisiejszym rozpoczęły się w 
armii wybory do organów par
tyjnych, z dniem 1 maja roz
poczną si~ konferencje partyj
ne w dywizjach i brygadach, 
następnie zaś konferencje o
kręgowe. Cała partyjno-poli
tyczna akcja w armii ma ulec 
gruntownej reorganizacji. A
parat partyjny czuwać ma nad 
tym, ażeby do jego grona nie 
przedostawały się elementy 
politycznie niepewne. Reorga· 
nizacja aparatu partyjnego mię
dzy innymi pójdzie po linii od
młodzenia personelu. , 

W czasie kiedy Deutsch by
ła sama. w domu, do mieszka
nia wtargnęli szturmowcy hi
tlerowscy i zażądali by natycb 
miast udała sl<: z nimi do szo· 
rowania chodników ulicznych. również i sportowcom łódzkim. ŁKS otrząsa się i przepro· 

dze mandżurskie i francuskie • O UC A 
nawiązały rokowania i doszły do TEZ REW L J ••• 
porozumienia, którego mocą od· Wiedeń (PAT). - Burmistrz 
działy francuskie mają być wy- Wiednia inż. Neubacher polecił 
ćofane z terytorium Mandżukuo. 1 opracować ilustrowane dzieło 

p. t. „Narodowo-socjalistyczna 
rewolucja w Wiedniu". Dzieło 
to obejmie wydarzenia od dnia 
12 marca do 10 kwietnia r. b., 
i będzie ofiarowane w specjał· 
nychoprawach kanclerzowi Hitle
rowi i jego współpracownikom, 

PAT donosi Salamanki 
te wojska gen. Franco dotarły do morza. 

Salamanka (PA TJ - Komuni· 
kat głównej kwatery wojsk gen. 
Franco głosi: "OsiMneliśmy wy
brzeże morza Sródziemnego, 
zajmu}ąc Vinaroz, Benicarlo, Ca· 
lig, La Cenia. San Rafael del 
Rio, UJldecona i Alcanar, odci-

nając Katalonię od Walencji. Na 
odcinku Balaguer odparto dwa 
uderzenia przeciwnika". Powyż
szy historyczny komunikat zos· 
tal nadany przez radiostację w 
Salamance w nocy z dn. 15 na 
l 6 b. m. o godz. 1-ej nad ranem. 

Pop;Y,t na prababki aryjki 
we Wiedniu 

Poszukiwany minister 
fachowiec od ... dobrobytu 

Tokio (PAT). - Agencja Do
mei komunikuje, że w rządzie 
japońskim zostanie utworzony 
nowy resort „dobrobytu publicz· 
n ego". Minister nowego resortu 
ma być niebawem mianowany, Wjedeń (PAT)- Wiele pra- do roku 1800, czyli do pradzia 

cy mai~ obecnie urzędy para- dów. Równocześnie arcybis- •••••••••••• 
fialne, w których długie ogon- knpia kuria wydała z rozkazu 
ki petentów czekaj~ załatwie- namiestnika Rzeszy, Seyss Jo
nia sprawy swoich rodowodów. quarta, zlec::enie, by urzędy 
Z reguły wymagane jest aryj- parafialne wydawały ż~dane 
skie pochodzenie rodziców i metryki nie w wyci~gacb, tyl
dziadów, czło_nkowie zaś partii ko w odpisach całych doku
musz~ wykazać aryjskie pocho mentów. 
dzeni e swoich przodków aż 

Szerokie pełnomocnictwa 1en. Miaja 
Barcelona (PAT) - Premier I ku ostatnich działań wojennych 

Negrin telegraficznie mianował odcięte od Katalonii. Jedno
gen. Mia ja delegatem rz~du na cześnie generał o• i Miaja zo· 
prowincje, zuajduja.ce si~ pod stały podpon.a_dkowane wszy st 
władz~ rz"du .Frontu Ludo- kie lokalne wład1e cywilne na 
wego", kt6re zostały w wyni- tych obszarach. 

Pożar przy ulicy 
Dąbrowskiego 

Ubiegłej nocy na posesji przy 
ul. Dąbrowskiego 7, wybuchł 
pożar, który wywołał wielki po· 
płoch wśród lokatorów. W jed· 
nej z komórek wybuchł pożar, 
który po krótkim czasie rozsze
rzył się i wszystkie komórki 
stanęły w ogniu. Wezwano trzy 
oddziały straży ogniowej, które 
po godzinnej pracy pożar zlo· 
kalizowały. Komórki r różnymi ł 
sprzętami gospodarskimi, spło
nęły doszczętnie. 

I 
wadza przez skrzydłowych kil 

Zderzenie taksówki fa~~jt:k:;:~L:~~~k strzały wy-

z dorożką na Piotrkowskiej 
Koń zabity, szofer i pasażerka ranni 

W dniu wczorajszym wskutek 
wstrzymania ruchu tramwajowe· 
go, po ulicach kursowała ogrom· 
na ilość dorożek i aut. W go
dzinach popołudniowych na u· 
licy Piotrkowskiej doszło do 
tragicznego zderzenia dorożki 
z taksówką. 

Taks6wka, prowadzona przez 
szofera Jana Walasiaka {Mary~ 
sińka 42) wpadła na dorożkę 
prowadzoną przez Wadlewskie· 
go Walentego (Chojny ul. Dolna 

26), Wypadek spowodowany 
został przez dorożkarza, który 
raptownie skręcił konia w bok, 
tak że szofer nie zdołał już 
wstrzymać rozpędzonego auta. 
W wyniku zderzenia koń został 
zabity na miejscu, zaś szofer i 
pasażerka taksówki Maria Kun· 
ce (Dygasińskiego 6) odnieśli 
lekkie obrażenia. 

Szofer i dorożkarz zostali 
zatrzymani przez policję. 

Tragiczne święta bezrobotnego 
Samobójczy skok z dachu 

Wczoraj, w pierwszy dzień 
świąt, Eugeniusz Przyłuski, zam. 
ul. Krakusa 14, od dłuższego 
już czasu bezrobotny, postano
wił skończyć z iyciem. 

Wszedłszy na dach 2 piętro
wego domu rzucił się w dół, 
odnosząc pęknięcie czaszki, zła· 

manie rąk i szereg innych obra· 
żeń. Wezwano pogotowie, któ
rego lekarz przewiózł go w sta
nie ciężkim do szpitala Ubez
pieczalni Społecznej. 
Przycżyną rozpaczliwego kroku 

- nędza i długotrwałe bezro· 
bocie. 

Niech sit: świ~ci 
1 MAJI 

Gra toczy sif; ze zmienni\ 
przewag"\, do 40 minuty kiedy 
Lewandowski zostaje s{aulo· 
wany na polu karnym prze" 
obronę w~giersk~. 

Jedenastkę e~zekwujc po· 
szkodowany. Ostry strzał od
bija się o ręce hramkarza i 
wpadu do siatki. 

W odpowiedzi W ~grzy prze
rywaj i\ się w dwie minuty 
później przez obronę h'idzka.. i 
zdobywaj~ drug;,, linmkę przez 
lewoskrzydłowego. 

Teraz ŁKS zast~puie J1tcba 
Koczewskim. 

Zmiana ta wyszła czerwonym 
na korzyść. Atak zaczyna 
pracować składniej i bardziej 
celowo. W 12 minucie nieoh~ 
stawiony Lewandowski otrzy
muje piłk~, podprowadza bli
żej i ładnym strzałem zdoby
wa drug~ bramk~. 

Dalsze ataki nie przynosza.. 
już rezultatu i mecz kończy 
si~ remisowo. 

Na karb W~grów położyć 
trzeba gr~ faul. Jeden z gości 
nie chciał nawet przyja,ć wy
cia,gni~tej r~ki Osieckiego, 
przepraszaja,cego za nieumyśl
ne zderzenie. 

S1tdzi ował p. Otto. 
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row 
BoJ~w~a endecka n~p~dl na . Endecka napaść 
straJkUJących robotn1kow f. Haeblera na obradujących robotników 
Co pisał ,,Orędownik." 27.1.38 r. a co pisze teraz ·o strajku?... f. Freidenberg 

Tajemnica ogłoszeń endeckiego pisma Pobito ·5 kobiet!!! 
Endecy~popierają belgijskiego kapitalistę Złodziej delegatem „Pracy 

Polskiej'' . Dnia 20-ego stycznia r. b. w· w głosy roboczego tłumu, wal
zakładach barona Haeblera wy- czącego już nie o miejsce w słoń
buchł strajk. Dnia 27 stycznia cu, ale o możność utrzymywa
w jednym z pism łódzkich uka- nia się na granicy pomiędzy ży
zał się reportaż z terenu fabryki ciem a śmiercią - trudno od
pod następującymi tytułami: mówić słuszności żądań pracow
„Gdy nędza zagląda do oczu. niczek firmy Hebler. 

dzniałe, słaniające się na no- . 3) strajk wyrządził krzywdę 
gach robotnice!! I baronowi, pozbawiając fabrykę 

W numerze „Orędownika" z odbiorców na przędzę; 
dnia 11 b. m. zamieszczony zo- 4) każda rodzina zadłużyła się 
stał plugawy paszkwil na robo- na 400 zł. (kiedy robotnicy przy 

Chuligani endeccy skazani 
przez Sąd Starościński 

ników Haeblera p. t. „Klasowcy 1-2 dniach pracy zarabiali 35 zł. W f b F · d b 
spychają robotnika na dno nę- tygodniowo u Haeblera?). re ~ r~~e r~ei ~~ 

2
e:g(a przy P.rz~bybł~.kt:~o ddnia do pracy. W 

dzy. Perfidna rola klasowców Na obrzydliwy i oszczerczy u 1 Y r . er 1 ga - w mu- czasie, OJ 11 ~ rz~canych prze7 
w strajku okupacyjnym w za- paszkwil „Orędownika" odpo- :ach J. Kestenberga) doszło_ w ei:idekow.kam1eni.1 flaszek; ran~ 
kładach Haeblera. Znów stra-1 wiedzieli robotnicy haeblerow-I srodę do krwawych wypadko,w, m zostali robotmcy: ChoJnack.' 
cili robotnicy a zarobili żydzi". , scy listem otwartym zamiesz- spowo~o~anych przez c~ł?nkow - flasz_ką w głowę, Karbowski 

Walka o chleb dla siebie i 
swoich. Okupujące fabrykę pra
covvnice llldleją z wycieńczenia. 
Słuszne żądania". 
Reportaż ten podajemy poni

żej w całości: 
,,Przed bramą wejściową, pro

wadzącą do zakładów firmy 
Haebler przy ul Dąbrowskiej 23, 
tłum ludzi z koszyczkami i zawi
niątkami. Jasnowłosa dziew
czyna, oparta o skrzydło drzwi, 
wpuszcza do wnętrza za kartka
mi nadchodzące kobiety. To 
aprowizacja strajkujących od 
paru dni pracowników firmy. 

TŁO ZATARGU. 
Dyrekcja firmy postanowiła 

obniżyć stawki płac, opartych 
na stystemie pracy akordowej, 
o 15 procent. Pracownicy wypo
wiedzieli się zdecydowanie prze
ciw stanowisku dyrekcji i przy
stąpili do strajku okupacyjnego. 

- Chcą nas pokrzywdzić -
mówi mi jedna z robotnic - ale 
my się nie damy i swego dopnie
my. 

- Dwa lata temu - wtrąca 
inna - również był u nas strajk 
okupacyjny. Chodziło także 
o płace. Strajk dał zwycięstwo 
robotnikom. 

- Teraz też zwyciężymy -
pada kilka głosów z tłumu ko
biet. 

750 KOBIET. 
Przędzalnia bawełny firmy 

Hebler zatrudnia 850 pracowni
ków, w tym 750 kobiet. W tych 
warunkach rząd dusz rzesz pra
cowniczych dzierżą kobiety: one 
przede wszystkim pełnią fun
kcje delegatek. 

W momencie, kiedy przyby
łem na teren fabryczny, delega
tki pojechały na „konferencję", 
i tłum kobiet czuł się jako sta
do kurcząt bez kokoszy. 

BAWEŁNA POśCIELĄ. 

Robotnice spędzają cały czas 
w dusznych, pełnych kurzu 
i wyziewów salach fabrycznych. 
Taka atmosfera nie sprzyja do
bremu samopoczuciu: kobiety 
są zdenerwowane, podniecone 
i osłabione. Było szereg wypad
ków poważnych zasłabnięć -
tRk, że trzeba było wzywać po
gotowie. 

- życie jest marne - rzekła 
do mnie filozoficznie jedna z ro
botnic, gdy już opuszczałem te
ren okupowanej fabryki - ale 
człek trzyma się go zębami i pa
zurami. My walczymy o życie 
nie tylko swoje, ale i swoich ro
dzin - dlatego też nie ustąpi

Skąd nagle do zatargu mię- I czonym dn. 6 b. m. ~ „Łodzia- endeckie] „Pracy PolskieJ" . na - kam1en.iem w głowę, .delegat 
d 800 b tnik . 1 k' · I .• " kt · · t . J' k czele z ich delegatem Trzc10n- Przybylski - skaleczenie uda zy ro o ami po s im1, 1nm1e, w orym p1ę nuJą a - k' łod · · d · t · k" d 1 1. 
a rekinem belgijskim dostali najostrzej endeckie łgarstwo i ~em, z :Z1eJem recy ywis ą, 1 rę .1• e ~gat K iche ~ skale-
się„. y i, Jes aJemmcą ge- pro y · ywersJI. d · · k p· t k · S k 
. z dz' · t t · · I 'b d ·· I k1lkakrotme karanym za kra- czeme ręki, oraz robotmce: To-
n~alnych mózgóyr współpra~ow- j yY .liście tym. czytamy proste, z~zj~kich okolicznościach do- ~a~z~ws a, h1e rza t l :c; .:w-

* * * ~o~ „Orędown~a". Zgodni~ z a Jak.ie ~z~usza~ące sł?'Ya o pro- J szło do krwawej bójki na tere- Po~oto~~~:c opa rzy e arz 
limą rozumowama tych panow, letariackieJ sohdarnosc1: ni fabryki która poruszyła ca- p ·' · b ł l' · 

my". 

· · . . . nigdy, pod żadnym warunkiem „ ... i dziś po 12 tygodniach e . ! . ł . . 0 zaJSCIU przy Y ~ po icJa N1e3eden zapewne zdz1w1 się, . 1 t .k , b t . k .. t ·ko . t . t łą okolicę i rozmos a się lotem i rozpoczęto dochodzenie. Mu-
gdy się dowie, że reportaż ten ~Ie wo nokł s J3:l owa~ { 0 ~ ~I- a CJ~ ~ raJ ~:J 5 oimy ~a 5 :i· błyskawicy po Łodzi? sielewicz ukrył się w kotłowni, 
ukazał się w ... „Orędowniku". 0~ w za ka zi~ ".aryj8b rmk' ~I no;•s 

2
':) ~aJę Y.m .na z\r~~u Przebieg t'ych wydarzeń przed- Dabrowski uciekł do domu. 

W tym tonie pisał organ endecki ?-ad ym s or(~y :J.ą t ~ ry a?~1 1 płz "·. ds {~Dla ~ ~a;. nu . ę stawimy z braku miejsca w zna- Trzcionek i Musielewicz żo
w końcu stycznia , wychodząc Izy ~w~c~··. z~ ez a ł ~em~ -1 8~ 1 re u. c~ę ~o 0 nd ~w me cznym streszczeniu, w porządku stali zatrzymani w urzędzie 
snać z założenia, że trzeba tu-I ntyc t u ':1 ~1~') powo aJą 0 zgaChzamy siędl. 01~': zg~ zimy. chronologicznym. śledczym. Do późnej nocy ze 
m~c masy „o roną . spraw. ro- W tych bredniach maniackich choćby do 1 godziny tygodnio- W fabryce Fre1den?e;ga pra- sro y na ~zwa:te o Y.W, o się 

. , b " „ rus u mozgow . cemy zie 1c s1e pracą, I . , d k db ał . 

botmczr~· W:prawd.z1e z wielu . jest jednak pewna metoda. Otóż wo. Nie możemy pozwolić na cuje około 700 robotmkow, przy przesłuc~1wame r?botnikow . . 
zastrzezemam_i czynił to auto.r, 1 ismaki z Or downika" usiłują to ażeby choć jeden członek czym kobiety stan?wią przeszł? W dru~ wcz.oraJ.s~y~ Trzc10-
ale ostateczn!e . ~decydow,a~, .ze I ~dwr6cić ~~a:ę od faktu, że na za'łogi fabrycznej znalazł się na 80 procent załogi fa~ryc.zneJ. nek, ~u.s1elew1c~ I mm spraw
„tr~dno odm~w1c s~sznosc1 zą- strajku zarabia baron Haebler bruku. A redukcją jest prze- Związek Klasowy włokma.rzy cy za~s~;a ~tanęh przed Sądem 
dan pracowmczek firmy Haeb- koł 100 t . ł t h mi . . . 8 ołowa robotni- posiada przeszło 400 zorgamzo- Staroscmskrm. 
ler". Bardzo ładnie, posłuchaj- li 0

• 
0

. Oysięcy z ot yc te- kci~z }agrozon P wanych członków, endecka Trzcionek Bronisław i Musie-. dnak t . s1ęczme. gromne ra'1spor y ow . 1 . St · ł k . t my ,Je" ' co enze. sam „~- . bawełn które otrz mu·e on na Cz ż znajdzie się człowiek, „Praca P?ls~a" około 60, a _Ko- ~w1cz . ai:i1s aw s azam zos a-
bronca spraw robotmczych p1- 'byk, _Y. Jf b kt' Y n 'ądani·a robotniko'w ło rezerw1stow około.„ 20 osob. 1I po m1es1ącu bezwzględnego k.lk t dni , , . . 1 przero ę w sweJ a ryce, ory uz a z . . t N . . 
~ w b'~ a ;{g~ ,P~zme.J; sprzedaje na rynku, wbrew za niesłuszne i nie sprawiedliwe? W u~iegłym roku ~oJ:>otmcy ar_esz ~· ~ wcz~raJ~zeJ ~ozp~a-J::. I a~ze ~e .~10g bn~s1.c ' przepisom. regulującym tycie l\/Iusiałl:>y być ostatnią kanalią, wybr.ah na dele~a-;;ka ru(eJaki'ego ~e UJa;'l110n~, ~e r~1~n: „? 
mak. . „?reił fowbę aUk ro 

1
o n~- gospodarcze. Jednakże. jak widzimy, znaj- Bronisława, Trzc10ndza Pdomkor1~- o e~nJ e _ega „młracdy o s .1ekJ 

ow 1 pusc ar . aza o się . , d . . t cy Dzień w dzień ka 118), ktory bar o ra y a 1- posia a mimo o ego wie u 
oblicze płatnego pachołka fabry- ' , „Orędownik" c~cąc .. zatrzec ~~ą d~~;., ~ syła w stronę zował, a nawet „.komunizował! ! (25 lat) bogatą przeszłość kry
kanckiego. Od kilku tygodni slady. t~ch ID:achmacJ~, rzuca "al ę h . do~ite strzały u- Trzcionek, jako poborca składek minalną. Był kilk.akrptnie kara
„Orędownik p~owadzi wśc~ekłą oskarz~ma w mnym kierun~u. ;'iłu~z~6;zs~~tecznie osłabi/ich członkowskich, sp:zeniewi~rzył ny za ~~~d~ieże i not?~any jest 
nagankę przeciwko robotmcom\ DaleJ w swym paszkwilu 1Ją lk" . wyci·ęstwa Oto'z' 15 złotych i przeciwko memu w pohc31 Jako złodz1eJ - rccy-
. b 'k mk · d 3 O d ik" t · d 'ł · · wo ę wa 1 1 z · d ist I ro otm om, za mętym o „ rę own w1er z1, iz . d ostatnich numerów Zw. Klasowy skierował sprawę yw a. 
miesięcy w murach fabrycz- 1) baron zaproponował robot- w Je nym z zna·du'em tak do Sądu Grodzkiego w dniu 29. Wśród wszystkich robotników 
nych. Jest to tylko jede~ od.ci- n~o~ nowy, ce~~ pła?'. pr~e: tego ·r~r~~n~ oh Jn J not:ik : ą 11. ·1937 roku (Nr. spr. IV. C. ~abryki Freidenberga, ~yp~dki 
nek frontu antyrobotmczego. w1duJący rowmez mozhwosc1 przeJ Y ą Y ą ę 5175/37). Gdy Związek Klasowy li srodowe wywowały na3wyzszP. 
Na innym odcinku grasuje wa- osiągnięcia zarobków ponad „.,.Socjaliści zapomnieli 0 usunął go ze swoich szeregów, oburzenie. Nawet członkowie 
taha zbirów z „Pracy Polskiej", normę do 17 proc.; jednym drobnym szczególe, jako defraudanta i wytoczył mu endeckiej „Pracy Polskiej" po-
którzy już dwukrotnie usiło-

1 
2) żądania strajkujących za- iż lwia część robotników jest sprawę sądową, Trzcionek za tępiają zbrodniczą napaść na ro-

wali wedrzec się na teren fa- trudnienia obydwu zmian są przeciwna strajkowi i tylk.o czął szukać oparcia wśród nie botnicze zebranie. Słychać rów-
bryki Haeb~era i pobić wynę- niesłuszne; nieznaczna grupa 100 robotni- li-:!znej grupy endeków. nież głosy nc~<nyższego oburze-

- ków okupuje mury, gdy pozo- Na dzień 8 bm. delegaci kla- nia na poznałiski „Orędownik", 
•••••••••••••••••••••••• stali w liczbie 700 znajdując sowego Związku zwołali ogólne który przebieg zajścia przekrę-

się w skrajnej nędzy, czynią zebranie robotników dla omó- cił i nakłamał ile wlezie .. 
wysiłki, by podjąć na nowo wienia aktualnych spraw zawo- Kłamstwa endeków były tak 
pracę". dowo-organizacyjnych, jednak oczywiste, że nawet władze adświ-:ta dzieci haeblerowc6w 

380 paczek żywności zaofia
rowali robotnicy K.T. Buhlego 

dzieciom strajk.ujących 

Trzcionek i jego „najświeżsi" ministr<ilcyjne, co się rzadko 
Czyż doprawdy „Orędownik" przyjaciele z endecji bojąc się, zdarza, .konfiskowały endeckie

uważa swoich czytelników za że na zebraniu mogą być go brukowca za kłamliwe prżed
takich osłów i tumanów? Prze- poruszone kryminalne sprawki stawienie przebiegu zajścia. -
cież baron chce zredukować po- Trzcionka, wszczęli na zebraniu Wśród robotników słychać co
łowę załogi, więc w myśl życzeń awanturę i uniemożliwili nor- raz częściej głosy, że faszyści 

Zgodnie z uchwała, powzięta, 
na zebraniach oddziałów w fa. 
bryce Buhlego, zorganizowania 
zbiórki. pieniężnej na terenie 
fabryki na ś wia,teczne pac zeki 
żywnościowe dla. dzieci 
bohaterskich haeblerowców 

\\Tszystkie dzieci zebrały się „Orędownika" tylko (!) 400 mo- malne prowadzenie obrad, przy endeccy prowokują walki bra
w lokalu N. S. P. P. przy ul. głoby wrócić do pracy ... Jakże czym inny endek, niejaki Stani- tobójcze„. 
Łomżyńskiej 14,poniewaimat· więc może 700 robotników „czy- sław l\(usielewicz, zachował się Oświetlenie tego wydarzenia 
ki okupui9i fabryki niektóre nić wysiłki, by podjąć na nowo wobec niektórych robotnic, jak podamy w numerze środowym. 
przyszły same, z innymi ojco- pracę". zwykły alfons, używając słów, 
wie -lub krewni. · Na tym drobnym przykładzie jakimi może posługiwać się tyl- . GRAND KINO 

Noc spędzają robotnice na pro
wizorycznych posłaniach, które - w .czwartek dn. 16 b. m. t~
porobiły sobie ze zwałów baweł- ka zbiórka została na tereme 
ny. fabryki przeprow·a?zona. 

Do zebranych dzieci przemó- widzimy, jaką demagogią, fał- ko degenerat i wykolejeniec ży- • 
wił w serdecznych słowach szem i oszczęrstwem operuje ciowy. Śwtqleczny program! 
sekr. gen. związku włókniarzy „Orędownik". Delegaci Związku Klasowego „.Pomimo wyjaśnienia 
i przewodn. Roboto. Tow. A teraz jeszcze kilka słów o , b i wzajemnego wyznania 

Rozmawiam z wymizerowaną, Wszrscy ro~otmcy. szczerze 
słaniającą się nieledwie na no- i ch~tme poparh tę akcję, została 
gach kobietą. zebrana imp.onująca s.u~a .987 

- Cóż się panie nie robi dla zł. 90 gr., na]wymowme1 św1ad
chleba - ~ówi. ~ Mam na cza,ca o głębokiej sympatii i 
utrzymaniu męża, niezdolnego vi:iel~iej solidarności proleta
do pracy i dwoje dzieci. Z tych nack1~j. . 
paru groszy, co zarabiam, mu- Pome':'az r~cbunek zakupu 
szę ich nakarmić. Czyż ja, panie ży-:vncści wymósł 1160 zł., hra· 
mogę się zgodzić na obniżenie ku]a,cą sumę 172 zł. 10 ~r. do
mi płacy? łożył zarząd oddziału nFabry· 

W podobnym położeniu jak cznego". . 
moja rozmówczyni znajduje się Sp<;>rz11adzono dla .wszystkich 
większość pracownic: przecież dzieci haeble~ąwskich 380 pa
Łódź w katastrofalnych rozmia- czek wartości po 3 zł. · z gro
rach dotknięta jest klęską bez- szami. Każda paczka zawie
robocia i każdy pracujący ma rała: jedna. świąteczna, babkę 
na utrzymaniu pozostałych bez półkilow~, półklg. strucla ~od
pracy. kiego, 2 Jabłka, 2 pomarancze, 

Gdy się człek styka z tą nę- 1 jajko, ćwierćklg. wędliny 10 
dzą ludzką, wyzierającą z za- dk. czekolady, 12 pierników. 
padłych oczu, z pożółkłej i po- Podział paczek między dzie· 
marszczonej skóry, z wychudzo- ci został dokonany w sobotę 
nych postaci, gdy się wsłucha przed południem. 

Pamietaicie o 

P . ł D A i k h 0 postanowili zwołac więc ze ra- niewygasłych uczuć rzy]ació zieci tow. r1am I ,,i deologicznych" wal ac " rę- nie członków Klasowego Związ- Ona, wierna przysiędze 
Walcza~. . _ : do\vnika". ku na dzień 13. 4. rb. o godz. 13, · małżeńskiej, odrzuca pro -

. Podz1~łem pacz.~k zaJmO'i\ al · Pamiętamy, jak zawzięcie or- w sali jadalni. Gdy w jadalni ze- pozycję wyjazdu z ukocha-
się spec1alny. komi.tet wybrany gan ten występował przeciwko brało się 3'uż ponad 120 osów, u- nym, rezygnuje ze szczę-

b t l Ó d l tó ścia osobistego ... ~rzez rn o 01 < w i e ega' w strajkującym pończosznikom, a siłowali wedrzeć się na salę en-
ftrm.y K. T: .Buble. . za to bardzo wychwalał zdraj- decy: Trzcionek, Musielewicz, w Rz os 

Piękna i01c3atywa~obotn1ków ców z „Pracy Polskiej", którzy Kopczyński, Wagner, Gozdow-
hbry~i Buhlego z':'1a,~ał~ mo· podjęli pracę w fabryce Ottona ski, Dąbrowski, Busiak, Gozdo-
cnym1 serdecznymi n1ćm1 dz e Hau'a. O statnio widzieliśmy w wska i Augustyniak. Nie zostali 
ci strajkuj~rych baebl.erowców „Orędowniku" duże i ładne jednak na salę wpuszczeni. -1 ANGEL·ENGELÓWNA,"1 I 
z proletariatem Ł~dz1. ogłoszenia fabryki Hau'a„. W czasie przemówienia delegata BRODNIE•WICZ, tWIKLltl· 

Starzy robotmcy bi:dący Akcję tramwajarzy „Orę- Klasowego Związku, endek Dą- SKA, JUNOSZA-STĘPOW-
świadkami tej wielkiej soli- downik" zwalczał namiętnie i z ~rows~i zaczął wybijać s;;yby w ~:;: e:,z;~·:~K:A~v:~k: 
darn~ści, mieli ~zy .w o.czach. pasją, usiłując za wszelką cenę Jadalni, a reszta endekow na-. BOWSKI w rPl. tównych. 
Dz1eń ten wry3e się mewa,t- (?) zdyskredytować Związek tarła na drzwi, które wyważyła. 

pliwie głi:boko w pamięć pro· klasowy prowadzący akcję. O- W tejże chwili na zgromadzo
letariackich dzieci, budząc w statnio w „Orędowniku" widzie- nych na sali robotników posy- K O Ł O R y watowe 
nich wiarę w lepsze jutro i liśmy duże i ładne ogłoszenia pały się ze strony endeków fla- i puchowe 
wykuuj~c, że nietylko krzyw· Kolei Elektr. Łódzkich. szki i kamienie. Endek Musie- najtaniej nabyć można w pracowni 
da, wyzysk i nędza istnieja. na Sądzimy, że w krótce w tym lewicz uderzył łańcuchem, któ-
świecie - zrc dzone przez ka· piśmie „ideowym" znajdziemy ry przyniósł ze sobą) robotnicę C. HORONCZYK 
pitalizm - lecz i wzniosłość duże i ładne (dobrze płatne) Milczak. Trzcionek zaczął ko- LÓDŹ, ul. ZACHODNIA Nr. 51 
i soliduność, płonąca w ser· ogłoszenia zakładów belgij- pać robotnicę Kołaczyńską, któ- _ _ Wykonanie solidne __ 
cach robotniczvch. skiego magnata Haeblera„. ra jeszcze niezupełnie zdrowa 

walczących haeblerowcach ! 



• 

Łodziani~n~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!!!!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

WRÓG NARODU POLSKIEGO Złowróżbny 
cień swastyki Niemiec nie znosi widoku kamienicznik 

polskiego 
munduru 

żołnierza nad sportem polskim 
Hitleryzm niszcząc wszelkiej harda w charakterze oficjalnego 

W czwartkowym numerze po- jących z manewrów, odbywała wiec, przedstawiciel niemieckiej Sprawa p. Herberta Kiihna przejawy niezależnego życia po- przedstawiciela sportu polskie-
daliśmy niewiarygodnie wprost J się przed jego posesją. Mundur burżuazji, Kurt Klikar. Endecy jest groźnym memento. Niemie- litycznego, artystycznego, czy go. 
brzmiącą wiadomość o niesły- polskiego żołnierza razi butnego już dawno zapomnieli słów „Ro- ccy hitlerowcy zaczynają się związkowego, nie zapomniał ta- Jakżeż inaczej zachował się 
chanym wystąpieniu łódzkiego I hitlerowca - i basta! Panu Her- ty": „Nie będzie Niemiec pluł czuć u nas, jak w okupowanym kże o sporcie. podczas bytności zapaśnikó"\V 
kamienicznika, p. Herberta Kii- 1 bertowi Kiihnowi marzy się za- nam w. twarz"„. przez siebie kraju. Najwyższy Sport niemiecki został sko- Berlina w Łodzi 
hna. I P. ewne de_ filada szt_urmówek hi- już czas p. Kiihna i jego przy- szarowany, zgleichschaltowany B t t · t k t k 

1 k h S S A S d D ·, h'tl 1 · d · 'ół , · '" d · · ·1·t . F h " u ne owarzys wo ry y o-Referat prasowy Zarz. Miej- t erows ic . . i . . prze · zis 1 erowcy p UJą en e- Jac1 „nawrocie o rzeczywi- i zmi I aryzowany .• „ ue rerzy ł tk . tki h 
skiego ograniczył się do nast. jego kamienicą na Piotrkow- kom raz po raz w twarz, a oni stości i przypomnieć im, że znaj- sportu niemieckiego wykorzys- wa~ wszys 0 1. wsz:s c · 
wiadomości, zamieszczonej w skiej... powiadają, że to ożywczy, wio- dują się w wolnej, niepodległej tują dla swoich celów sport nie I Nie ~odob.ały _im si_ę ~~ate.ry! 
biuletynie w opisie przebiegu Zastanówmy się nad tym, co senny deszczyk. 1 Polsce! tylko na terenie Rzeszy, ale sta- -:-- musi~n~ ~ Je zrr~.iemc. Mieli 
posiedzenia Ob. Komit. Obcho- by było, gdyby stało się wprost rają się podporządkować sobie pr~tensJe, ze, im pogmęły prze~-
du uroczystości 3-go Maja w Ło- przeciwnie. Polak, zamieszkały kadry sportowców niemieckich miot:y, c~oc 0 , ~r.zec.howa!łi~ 
dzi. I w Berlinie lub Monachium nie o tem, 1· ak pan kontroler poza granicami Rzeszy, co im tychze me ~Wr?Clh się. Mieli 

„Stosownie do wyjaśnień, u- zezwoliłby na defiladę wojsk się zresztą udaje. nawet zastrzezeme, czy ~ala Te-· 
dzielonych przez tymcz, prezy- niemieckich przed swoim do- u Eitingona złapał karalucha w sprawie postępowania hi- at~u ~opularnego będ~Ie od:po-
denta p. Godlewskiego na posie- mem. W najlepszym wypadku,_ tlerowskich zawodników za gra- w~e?~ią oprawą zawodow z ich 
dzeniu Obyw. Komit. Obchodu gdyby ominął go gniew ludu i u- n.icą wydano odpowiednie in- u zia em. 
Uroczystości 3-go Maja, defila- niknął by zlinczowania, powę- Ponure jest życie we fabryce strzega przy kotle karalucha. strukcje, które określił oficjal-1 Zachowali się impertynencko 
da 3-majowa w roku bieżącym drowałby do obozu koncentra- i band.za rzadkie są chwile, gdy Robotnik, spostrzegłszy z dale- ny organ kolarstwa niemieckie- i brutalnie, a w Pabianicach o
odbędzie się przy ul. Piotrkow- cyjnego, on i jego cała rodzina, twarze robotników rozjaśniają ka sylwetkę czujnego p. Szera, go, nakazując swym ' członkom stentacyjnie nie dziękowali za 
skiej przed domem nr. 106, a a dobytek zostałby skonfisko- śmiechem. Dzieje się to prze- ' chwyta karalucha i kładzie go mieć oczy i uszy dobrze otwar-1 przyjęcie. 
nie jak dotychczas, przed do- wany. Zaś „postępek" owego ważnie wówczas, gdy uda się' do kieszeni. Zauważył to czuj- te, pilnie zwracać uwagę na bu- A pan Bernhard uległ w tym 
mem nr. 104. Spowodowane zo- Polaka posłużyłby propagandzie robotnikom spłatać znienawi-: ny kontroler, w te pędy bieg- dowę i położenie szos, mostów, czasie jakiemuś osobliwemu 
stało to nieobywatelskim stano- hitlerowskiej do hecy antypol- dzonemu kierownictwu dobre-. nie do robociarza i pyta: tunelów itp., a więc najpospoli- rozdwojeniu jaźni. 
wiskiem i niezrozumiałym sto- skiej i pociągnąłby za sobą go figla. C d . , ł? tsze,, ka.:3!ne szpiegostwo. Choć miał być przedstawicie-
sunkiem właściciela tej posesji deszcz szykan na wszystkich Ostatnio w zakładach Ejtin- - . 0 pan tu po mos · . Rowmez w klubach sporto- lem władz polskich jakieś dru- · 
p. Kiihna do Komitetu Obywa- Polaków w Niemczech. Tak by- gona przy ulicy Dowborczyków - A co to pan'.'1 obc~?dzi? . wych niemieckich w Polsce wre gie „ja" zmuszało go do wystę-

ł b N. h rządzi· s1'ę J.ak szara gęs' na ni·e-' -- Pr_oszę w te) chwih oddac · praca w ki'erunku utrwalen1·a · · k t telskiego Obchodu Uroczystości o y w iemczec .„ f N dd powama przeciw o ym, z ra-
bl·e przy)·ęty ni'edawno w cha- - ie 0 am. ideologii hitlerowsk1'e1· · · kt' h d t w Łodzi. U nas „nieobywatelski" czyn 1 c t d · r .„ t? · miema oryc man a spra-
rakterze kontrolera nl.eJ'ak1· pan - 0 o, 0 pioruna. oun. Mi'łos'c' dla Hi"tlera J·est staran ł Oświadczenie p. prez. Godlew- pana Kiihna został jedynie „pu- - wowa · 

skiego wywołało zrozumiałe po- blicznie" napiętnowany _ i na Szer. Otóż pan ten, chcąc za- W tej chwili proszę oddać! nie kultywowana wśród niemie- Objawiło się to w szeregu ar-
ruszenie wśród członków Ko- tym koniec. z powodu stanowi- skarbić sobie łaski swoich pa-I I\Obotnik, nie mając innego ckiej młodzieży burżuazyjnej. tykułów pełnych jadu i złośli
mitetu w odpowiedzi zabrał głos ska komienicznika hitlerowskie- nó~-, z gorliw?ści w?'~a~i aż ~~ ~y~ścia, wyjmuje rękę z kiesze: Milczą wówcz~s, gdy n;uszą, gd,Y wości, zamieszczonych w łódz
dyr. J. Wołczyński, zgłaszając go, władze . ogłosiły, że defilada skory. "':""~zędz_1e. wsciJ:>ia sv.:o~ m i _kładzie panu kontrolerowi 1 są w otocze~m pols}nm z kto- ki~j p:o~i~lero_wskiej ~rasie nie-
wniosek 0 publiczne potępienie 3-majowa w roku bieżącym od- nos, sta1~)ąc się J~k naJba~dz1e~ . na ąkę to, co zna}azł..: Pan Szer rym muszą się. hczyc.. nneckieJ, mspirowaneJ przez P-' 
nieobywatelskiego stanowiska będzie się przy ul. Piotrkowskiej I do~uczyc _robotmk?m. Nic tez z za':1-owolemem sledz_1 _ruch ro- C! ~achowamu takich os?b.~: Bernharda i jego pupilów. 
właściciela domu przy ul. Piotr- nr. 1o6, a nie jak dotychczas, I dz1wi:iego, ze robotn_icy pana ~e- bo~r 1 ,I~a, lecz po. chwili z prze- s~osc~, g~y _staną. . na „swoJeJ.. Sprawozdanie z zachowania 
kowskiej 104. Wniosek zebrani przed domem nr. 1o4. go i:1e dar~ą zb:ytmą sympatią. razemem_ rz~ca_ zywego karalu- ziem~, .m?wią, dzi~Je ekspedycJI się hitlerowskich zapaśników w 
powitali oklaskami. Czyż doprawdy władze, tak Kilka dm temu zdarzył ~1ę,we. c~a na ~i~m1ę i klnąc brzydko, zapas~ikow ło?zk1ch ~a zawody Łod~~ p:zesłano do wiadomości 

w kwestii nieobywatelskiego energicznie i szybko wkraczają- fab~yce w1~adeczek,, . Ktory oachodzi ~ak zmyty. w Krole~cu i Elblągu (Prusy berlmsk1ch władz sportowych. 
zachowania się p. Kiihna obszer- ce w wypadkach innych wystą- wmos~ p~om1en ~esołosc1 ~ po~ I _rlo~~tmcy :a~z~ panu Szero- W schodme ~. . Działalność Be:nhardta ocenił 
nych wyjaśnień udzielał nacz. pień, nie mogły pouczyć niemie- nure zyc1e fabrycz~e. Pomewaz ~v1 by c ostroz1:11eJszym, bo mo- ?ro~adz1ł druzynę sekre~arz Ł.O.Z.A., usuwaJąc go z zarzą
Folt, stwierdzając, że nie zezwo- ckiego kamienicznika, iż nawet fab!yka ~zynna Jest na t~zy i ze, Jako cz~ow1~k o słaby1? ser-

1 
Łodzk1ego Okręgo~e~o . ZWiąz- du. 

lił on na to, by defilada wojsk największy tupet niemieckich l zmiany'. wi~c V.: porze nocneJ J?· cu, u,lec ~1edys at_akowi.„ . A ku Atletycznego meJak1 .Bern- ~a ostat;riim zebraniu zarządu 
powracających z manewrów, od- hitlerowców w Polsce ma swo- Szer zaJmUJe me ty!k~ stano~1-, szkooa. Firma pomosłaby me- hard. z Jego udziałem, odbytym w do
bywała się przed jego posesją. je granice? Czyż doprawdy na-1 sko ~ontrole~a, ale_ 1 k1er.ownu<::a pow~eto~aną str1:łtę; . Wygłosił on przemówienie na mu wówczas czynnego, dziś ho
. Wniosek o napiętnowanie pu- leża1:o ugiąć się przed hanieb- ~ałeJ fabryki. I_dz!e sobie nocą I W ka~dy~ _razie sm1echu z po- bankiecie, wydanym dla zawod- norowego prezesa Ł.O.Z.A. p. 
bliczne stanowiska KUbna przy- nym wybrykiem p. Kiihna Jed.~n z robotmkow pd wodę wo~u ~ist?ru z karaluchem by- ników, w_ któ.rym m?wiąc o _kan-1 Rżews.kiego,. Bernhard odrr~.ówił 
jęto jednogłośnie". i przesunąć miejsce corocznej gorącą na herbatę. Nagle spo- ło --omemiara. clerzu N1emłec, uzywał ciągle podama ręki gospodarzowi. Ze 

, Tyle pisze biuletyn Zarz. Miej- defilady? Czy ciężka zniewaga z~rotu „Unser Fuehrer" (nasz wzg~ędu ~a ~iejsce incydentu 
skiego. Człowiek czyta i prz~- armii polskiej i Narodu Polskie- I wodz). P: Rz~w~k1 me. zare~gowa~ czyi;.-
ciera ze zdumieniem oczy. Gdzie go pozostanie bezkarna? Są to Dfwlękowe kino ~ Ogarnięty zachwytem dla hi- me, osw1adcza1ąc: me pohczkuJę 
my właściwie znajdujemy się? pytania zasadnicze, wymagające RAKIETA tlerowskich Niemiec deklamo- -pana n.aty~~iast, tylko d~atego. 
W Niepodległej Polsce, czy w ... odpowiedzi. ·wał: „widzieliśmy tutaj wspa- ze znaJdUJe s1~ p~n w m01m ~o: 
Hitlerii? Bardzo ciekawa jest również niale autostrady! Kiedyż to u mu. P~oszę się Jednak uwazac 

Butny burżuj niemiecki, ka- reakcja łódzkiej prasy. Więk- SIENKIEWICZA 40, TEL. 141.22 Dziś i dni nas doczekamy się takich?" za spohczkowane,go_! . . 
mienicznik, ośmiela się „nie zez- szość pism podała wiadon1ość o ---·-- Obecny na bankiecie konsul Bernhard na osw1adczen1e nie 
wolić na to, by defilada wojsk, postępku hitlerowca w lakonicz- BENJAMIN O polski zwrócił mu uwagę, że reagował. . 
powracających z manewrów, od- nej relacji ref. prasowego ze pierwszy raz słyszy, aby oby- Oto jeden z licznych dowo-
bywała się przed jego posesją". swojej strony żadnych komenta- G I G L I ; watel polski ganił własny kraj dów, jak zmartwychwstały duch 

Jest to objaw doprawdy tak rzy. Charakterystyczne„. Nato- 1 za granicą. hakaty panoszy się bezkarnie w 
niesłychany, że brak po prostu miast „Orędownik", ryczący za- I W garderobie zginęło wieczne Pol~ce. Hitlerowcy w naszym 
słów... Hitlerowcy niemieccy zwyczaj czteroszpaltówkami o o- pióro jakiemuś Niemcowi, Bern- kraju spełniają przysłowiową 
czują się widać w Polsce tak pe- brazie Narodu, gdy jakaś żydow- · hard zrobił z tego powodu awan- rolę „konia trojańskiego", sta-
wni i bezkarni, że mogą sobie ska przekupka w babskiej sprze- 1 w przepięknym arcydziele p. t. turę polskim zawodnikom. nowiąc dla spoistości i obrony 
pozwolić nawet na najcięższe o- czce obrazi polską przekupkę,' ! Przez czas pobytu oprowa- kraju groźne niebezpieczeństwo. 
belgi i zniewagi Narodu Pol- tym razem nabrał wody w usta Mo1·e . szczaas'c1·e - . to ty '· . dzali ekspedycję studenci Pola- A zwłaszcza burżuazyjne kluby 
skiego. i ani słówka o postępku p. Kiih- 'I 1 cy, Bernhard nie chciał im za i.;portowe niemieckie, przepojo-

Zastanawiamy się nad tą spra- na nie napisał. Nic zresztą dziw- W pozostałej roli ISA MIRANDO ~przewodnictwo zapłacić, uczy- ne kultem Fuehrera, odegrać 
wą spokojnie. Obywatel polski, nego. P. Kilhn należy do ideo- nił to dopiero na interwencję mogą kiedyś ponurą rolę .. 
shitleryzowany Niemiec, zamie- wych przyjaciół endecji. Prze- ,Początek w dni powsz. 0 g q-ej w niedziele i św"ęta 0 g. 12 w p. 1 pozostałych członków kierowni- Byłoby bardzo pożądane, aże-
szkały w Łodzi, w Polsce, oś- cież z ramienia Stronnictwa Na- Na pierwszy seans wszystki~miejsca 0 51 . 

1 
ctwa. by ludzie odpowiedzialni za 

wiadcza, iż nie pozwoli, aby da- rodowego wybrany został do o- · P 
1 

gi · ! Takie było w skróceniu po- sport polski nad tą' sprawą głę-
filada wojsk polskich, powraca- statniej Rady Miejskiej hitlero-... „ I I kłosi17 działalności pana Bern-hoko się zastanowili„. 

w zviierciadle tygodnia ,„„„„„„„„„„„„„„llliillliilmllmliilll•„. 
Święto Wiosny i pogotowie. - Kwietniowe po· 
gody. - Pech Pima. - Tajemnica trafnych prze· 
powiedni. - Stuprocentowy plebiscyt. - Kazik 
się dziwi. - Nocna przygoda. - Kazik przestał 
się dziwić. - Amerykańskie wiadomości. - Koń, 

kaczka i osły. - Kierownik agencji pocztowej. -
Uszy do góry! 

DLA& a a c su:u:a asa as a 

- Panowie, strzyka mnie cho- Właśnie wczoraj wracał Ka- „Nasze pismo pierwsze podało ludzie - kierownik agencji 
lera w prawą nogę. Wieczorem zik, z jakiegoś przyjęcia. Idzie, wiadomość o zgonie słynnego pocztowej defraudantem? Uka-
będzie deszcz. aż tu nagle nadchodzi czterech męża stanu, mr. B. Dziś może- rać, drania, przykładnie. 

I też, faktycznie, wieczorem 
1 
drabów. Typy podejrzane. Gę- my donieść z radością naszym . A przed sądem wyszły na jaw 

lało jak z cebra. Albo mówił: I by szpetne, a wódeczka od nich czytelnikom, że znowu jesteśmy bardzo pg.cieszne historie. Pan 
- Dziś będzie sucho, ciepło. I jedzie na 100 metrów. Okrążają pierwszym pismem, które poda- kierownik otrzymywał pensji 

Czuję to już w kościach. Kazika, a jeden powiada: je, że wiadomość ta była przed- miesięcznej 85 złotych. Tak, 
I Pim rozsyłał trafne biulety- T f · · · wczesna. Mr. B. żyje". osiemdziesiąt pięć złotych mie-

cłu .1. . . . k k - e, raJerze, daJ no gotow- k , k d . z . , . h ny. . ·om i _gosc1a, Ja o a w kę na wódeczkę. Amery ans ie meto y stosu- s1ęcznie. tego, oczywisc1e sc o-
głowie. PensyJkę mu dobrą pła- K .k h . ł , je u nas Ilustrowany Kurier Co- dziły potrącenia. Na Ubezpie-

·1· D g d l" . k t lk gł· azi c cia zaprotestowac, ł d , , d p ZUPU c1 i. o a za i, Ja y omo 1. 1 'd · bł dzienny. Poda on wia omosc, czalnię, Fun usz racy, , A . d . ł . . ł a e w1 ząc cos yszczącego w ś h k CK LM . 
otn s1e z1a i zy ze swego reu- rączkach-:. czterech panów, wyjął że znany pisarz więtoc ows i PUPU, Lopp, Kop, P , i 

maAżyzmu. d . . srebrnego dziesiątaka i dał im. umarł. A ten, jakby nigdy nic, K, budowę pomnika i t. p. Na-
pewnego razu, g y JUZ ze- żyje i umierać ani myśli. Ku- domiar złego, biedaczyna jakieś 

brał grubszą gotówkę, powiada - A teraz frajerze, powiedz1 rierek wogóle lubi uprzedzać alimenta płacić musiał. Tak, że 
Wielkanoc, to święto Wiosny. wia? tak: zadowolony jesteś? fakty. Pamiętamy jeszcze, jak na czysto nasz pan kierownik 

Ziemia budzi się ze snu zimo- * * * - Reumatyzm męczy mnie _ Tak, bardzo _ pospieszył 1 to ładnie opisywał r~k temu, j~k ot~z~~yw~ł co miesiąc trzy-
wego. Gaje rozbrzmiewają śpie- Również pogoda płata nam okrutnie. Pójdę do doktora. Wy- Kazik wyjawić swoją radość. I generał Franco na białym koniu dz1esc1 siedem złotych. Go-
wem ptasząt. W lombardach ostatnio brzydkie figle. Połowa leczę się. , . , wjei:dżał do Madrytu. tówką. 
tłoczą się ludziska, zastawiający I kwietnia, a tu stale marcowe po- I poszedł. Grubszą flotę na - Szczęscie masz, s~otka_łes I Koń ten okazał się kaczką, a A kierownik agencji poczto-
futra. Słowem - Wiosna. gody. Nawet Pim, czyli Pań kurację wybulił i pozbył się reu- tak porządnych chłopakow, Jak ten co popiera taką prasę, jest wej, to rzecz jasna, figura. Kła-

Ongiś, za dawnych dob~ych stwowy Instytut Meteorolo- matyzmu. A w Pimie nic o tym my. Prawda? J poprostu _ osłem. niają mu się ludziska. A on 
pogańskich czasów, ludzie świę- 1 giczny zupełnie zgłupiał. Zapo- nie mówił. Nadal pogody prze- - Tak! - z radością oświad-1 * * * trzydzieści siedem złociszów co 
to obchodzili w gajach, na łonie\ wiada ciepło, a tu zimno. Twier- powiadał. Ale już nie spraw- czył Kazik. Kierownik agencji pocztowej, miesiąc na rączkę otrzymywał. 
przyrody, tańcząc i weseląc się. Idzi, że będzie deszcz, a tu pada dzało się. Pim połapał się szyb- - No to zmiataj teraz szybko to, rzecz jasna, figura. Kłaniają Sąd uznał okoliczności łago
Dziś zbierają się w swych klat- sobie śnieżek. Nie może jakoś ko i gościa wydalił. I od tego i nie oglądaj się, bo· marny bę-' mu się ludziska i tytułują „pa- dzące. Półtora roku mu wlepił, 
kach, zwanych mieszkaniami, nijak utrafić. czasu w żaden sposób nie może . dzie twój los! ; nem kierownikiem". Zaszczyt ale z zawieszeniem. Gość więc 
obżerają się różnymi mięsiwa- Przez pewien czas nawet Pim tr~fi;ie nam pogodę przepowie-j Kazik pognał z kopyt~. I _te:· to, wiadom~, nielada. Ale, P?- nie w kozie, lecz w domu spędza 
mi, plackami, jajkami, popijaj~ bardzo dobrze przepowiadał po- dziec. I raz, gdy czyta gazetę, me dz1w1 wiadają, kazdy medal ma dwie święta. 
tęgo alkohol, a potem kilka ~m g?dę. A było to, uważacie, tak. * * * · 1 się już wcale„. strony. Posłuchajcie oto historii. życzenia chciałbym mu prze-
chorują na żołądek. TradycJa, ~1~ zaangażował jednego go- Kolega mój, Kazik, mocno się ':' ':' * Pan kierownik agencji pocz- słać. Panie kierowniku agencji 
powiadają, wymaga tego. .Ha, scia, któremu piekielnie doku- dziwił, gdy przeczytał, że Hitler ; Pewna amerykańska gazeta towej w Osielsku pod Bydgosz- pocztowej w Osielsku! tJszy do 
trudn?, trad~cja, to !zecz wazna.

1 

cza~ reumatyz~. ~ość ten i:ic_ ni~ I zdob)'.ł w ostatnim ple}:>iscycie podała wiadomość o śmierci czą stanął przed sądem. Oskar- góry, jak ten zajączek wielka
Czy me nalezałoby Jednak lekko robił, tylko siedział w P1m1e i prawie 100 procent głosow. Ale słynnego męża stanu. Naza- żono go 0 defraudację. I faktycz- nocny! Jeszcze będzie dobrze! 
ją zmienić, tak żeby nie fatygo- gaze.tkę czytał. Czyta, aż nagle I wczoraj w nocy przestał się dzi- · jutrz gazeta ta zamieściła zno- nie w kasie coś nie coś brakło. Wesołych świąt! 
wać tak bardzo lekarzy pogoto-powiada: l wić. . '.wu następującą notatkę: . - Fe, to brzydko - powiedzą JAN KAWAŁEK. 



Łodzianin --
Pod światło 

,,Interesy•• belgijskiego magnata Haeblera 
Kto zezwolił „baronowi". na handel· baweln~? 

.co robią łódzcy sanacyjni posłowie? 
Strajk u Haeblera trwa 13 ty-1 To też po wybuchu strajku P· ! niż produkcja przędzy. Jak bo

godni. Ponieważ zarówno jego baron lub jego pełnomocnicy I wiem już mówiliśmy, kontyn
geneza jak i niespotykana w niewątpliwie zaczeli rozdzierać genty są dość ograniczone, a 
dziejach walk proletariatu łódz- 1 szaty wobec p. delegata Min. P. niektóre przęd.zalnie mniejsze, 
kiego długotrwałość, mają pod- i H. i napłakali mu „pełną ka- są szczególnie upośledzone. Ta
łoże ekonomiczne, przeto warto mizelkę". Przedstawili „groźny kim firmom opłaca się nawet 
zanalizować ów splot gospodar- obraz ruiny", nieuniknionego dodatkowo bawełnę po b. wyso
czych wiązadeł, które spętały się bankructwa firmy. A pan dele- kiej cenie. 
w węzeł gardyjski na szyjach gat miał miękkie serce i aby o· Dzięki tym okolicznościom 
sześciuset walczących robotnic suszyć im łzy, zezwolił na sprze- p. baron może sprzedawać ba
i robotników. I dać bawełny na wolnym ryn- wełnę z zyskiem około 6-7 tys. 

Jak wiadomo, istotnym po-' ku w Ło4zi. złotych na wagonie, co daje ok. 
wodem strajku była zapowiedź I z tą chwilą strajk stał się dla 100 tys. złotych miesięcznie, a 
obniżenia płac robotniczych. ' p. barona Haeblera naprawdę za czas strajku wynosi piękną 

Czy sytuacja finansowa przed- złotym interesem, może lepszym sumkę 300 tys. złotych. Ale z te
siębiorstwa tego wymagała? By-

go nie wynika, że gdyby nie u-. nie tylko delegat. Z niedawnego 
dzielono Haeblerowi zezwole- 1 oświadczenia p. wiceministra 
nia sprzedaży bawełny, to ten Rosse, złożonego w Łodzi, wie
splamiłby swe rodowe nazwisko my, że łódzka delegatura jest 
- bankructwem. Kapitaliści nie ściśle zespolona z minister
są przecież głupcami i defety- stwem. To też odpowiedzialność 
stami wobec siebie samych! Po za tą decyzję ponosi ono_ Bo 
prostu p. baron poskromiłby nie- konsekwencje tej „lekkomyślno
co swój apetyt i zrezygnowałby ści" to nie tylko bezprzykładne 
z zamiaru obniżki zarobków ro- męki kilka tysięcy ludzi. Stwo
botniczych. To też powzięta z rzono bowiem pojęcie „renty 
lekkim sercem decyzja p. dele- ·strajkowej" wobec której osła
gata była mówiąc łagodnie, nie- wiona „renta postojowa" płaco
słychanie lekkomyślna. na przez kartele za unierucho-

Ale odpowiedzialność ponosi mienie fabryk; jest tylko nie-

:j~~t ~~~!=e zb~aje F r y z~1· e r z y dziej rentownych gałęzi prze-
mysłu polskiego. Zrzeszone w 

/ kartelu, pilnie baczącym na o-

fz~:~~:n:i~!;~~~~!k~!!~~E~~ uzrska11· umowe zb1·orowa oraz sprężyście umiejącym bro- . . 
nić interesów swych członków 
wobec kierownictwa polityki go-
spodarczej państwa - zażywa- • 
ją błogosławieństwa ery kapi- Kilkudniowy strajk trzech ty-
talizmu monopolistycznego. Nie sięcy pracowników fryzjerskich 
ponoszą niemal żadnego ryzyka, został zakończony olbrzymim 
ponieważ przędza sprzedawana sukcesem. W zawodzie fryzjer
jest z. re~ły za gotówkę. ?o skim zostaną ustalone minimal
o~ra~1czen spowodowanych ist- ne tygodniówki, uregulowany 
~ema kartelu doszły od 2. lat : czas pracy i zostanie podpisaną 
mne, spowodowane wprowadze- · umowa zbiorowa. 
ni~m kontyngentów na prz:y-j Wprawdzie jeden z cechów od
woz J:>awełny or.az reglamentacJą mówił prowadzenia konferencji 
dewizową. Marza zarobkowa by- z pracownikami, jednakże z 
ła od dawn.a b. wysoka, ale . w chwilą wydania przez Okręgo
roku ostatmm wzrosła rekordo- wego Insp. Pracy orzeczenia ar
wo. Powodem tego był ~p~dek bitrażowego, na które z góry 
cen bawełny n~ rynk8:ch swiato- wyraził zgodę cech żydowski, 
~eh, postępuJący n~eprze~wa- zrzeszający ponad 70 proc. pra
rue od ~ok~. V:' porownamu z codawców, roszerzenie umowy 
notowaruam1 ~iełd z marca ub. na pozostałe zakłady będzie już 
roku notowania ?~ecne są oko- sprawą znacznie łatwiejszą, 

Leży zresztą w interesie wie- komisji strajkowych. 
lu zakładów chrześcijańskich, Dlaczego tylko żydowski pra
u których pracownicy wyrabia- cownik jest zainteresowany w 
ją tygodniówki nie mniejsze od uzyskaniu lepszych płac, a pol
sformułowanych w żądaniach ski nie - „Orędownik" nie wy
związku, aby pozostałe zakłady jaśnia. 
nie prowadziły ~onkurencji Wszak wiadomo - wie o tym 
wskutek nawpół darmowej ro- rówmez „Orędownik" - iż w 
bocizny. polskich zakładach są zatrudnie-

Akcja ta nastręczyła ende- ni wyłącznie polscy pracownicy. 
kom jeszcze jedną sposobność „Orędownik" przeciwstawił 
do zdemaskowania się. Wystą- się wprowadzeniu umowy zbio
pili oni przeciw strajkowi, uży- rowej między „chrześcijań~kim" 
wając wyświchtanego frazesu, cechem a polskimi pracownika
iż leży on w interesie żydów. 1

1 

mi - stając w obronie maj
Bojówki endeckie, pobiły kilku strów. 
polskich i żydowskich członków Nic dziwnego. Wszak „prze-

mysł, handel i rzemiosło" opo
datkowały się, jak donosił w 
swoim czasie „Orędownik", na 
rzecz Stronnictwa Narodowego. 
Za darmo panowie majstrzy nie 
płacą. 

Ale bojówki endeckie nie po
mogą majstrom. „Orędownik" 
nie zdoła wytłumaczyć polskim 
pracownikom fryzjerskim, iż 
powinni mniej zarabiać i żyć w 
gorszych warunkach, niż praco
wnicy zatrudnieni w żydow
skich zakładach. 

Nie zdołają bojówkarze en
deccy zmyć z rąk przelanej 
krwi pracowników fryzjerskich. 

ło 35 procent mzsze. Tyn;cz~- zwłaszcza, iż poszczególiii właś- ,,PANI WALEWSKA" 
sen; c~ny _Przędzy '!' Łodz.1, ~ie ciciele zakładów chrześcijań

„ ......... „ ... „ ...... „ ........................... llJml .... I„ ... ... 

!"
KUPUJCIE z I-go ŹRODLA 

zm1~n~ ~1ę zupełnie. PrzeJscio- skich, zgadzają się na podpisa- Polska prasa o filmie 
wo Jes1emą.u~. roku, pod wpły- nie umowy. . .. Film zrobiony z rozmachem. 
wem czynrukow rządowych, ce- Ak . f . , . Nas, Polaków, najbardzie, może 
ny przędzy zostały minimalnie . CJa r.yzJ~r~w me .została wzruszą owe szarże polskiej kawa-
obniżone, ale tylko na krótko. wi~c bynaJn;m.eJ. za~onczona, lerii z proporczykami pod cichy i 
Przy dokładnym skalkulowaniu stoJą P.rz~d mm1 ząd~1~ upow- dyskretny akompaniament hymnu na-

, · szechniema umowy i meustan rodowego. Niema potrzeby podkreś
cen przędzy łatwo stwierdzic, ze . · , . , : lać wzruszającej postaci hrabiny, 
w okresie 1937/38 roku zysk pro· neJ CZUJnosci, .aby poszcz~golm którą tak subtelnie zagrała Greta 
dukcyjny zwiększył się w po· pra~odawcy teJ umowy me zła- Garbo. Prostymi środkami artystka 
równaniu z zyskami z lat po- mali. . . . . osiągnęla maximum ekspresji. 
przednich (także pokażnymi) 0 9~ ~tanu organ~z~CJI, solida~- ••. Jest to majstersztyk f chyba 
Przeszło 15 Procent. no,sc1 1 wy. trw.ałosci P.racowru- maximum tego co się dało osiągnąć ... 

f k h .„Film trzyma się dość ściśle pię
Naturalnie, że w tej wyjątko- kow. r.yZJers ie zalezy _utrzy- knej powieści Gąsiorowskiego i hls-

Wielki wyb6r a 
Wózków dziecięcych ) I Łóż~k komodowyc~ 
Łóżek metalowych ~ ~ Wyzymaczek marki 
Materacy wyścielanych ~ „Rubber"-Lodówek 
Materacy spń;ź. n Patent" .; ; Leżakó~, ?amaków 
Łóżek polowych ~ Rowerow 1 drezyn 

w fabrycznym składzie „DOBROPOL" Ł6df, Piotrkowska 73 
w podw. Tel. 159-90. 

... „„ •• 1 ... „ .... „„„ .... „„„ .... „„„ .... „„ ... 
Mała praca mały trud. 

Mydłem „ROBOTNIK'' 
wej koniunkturze" dla przędzalń mame I dalsze rozszerzem~ zdo- torji - utrwala piękna i efektowne 
bawełny, przędzalnia barona Ha- b.yczy,. uzysk~nych w wymku o- sceny miłosnego dramatu, jaki się 
eblera ru

·e była J"aki"ms' wyJ"ąt- f1arne3 walki. rozegrał między cesarzem francuzów , ___________ Ili!' ____________ _ 
a urodziwą panną Łączyńską, zaślu- -

kiem. Przeciwnie mająca wy- Od czasu przegranego w roku błoną starszemu od niej o wiele lat 

zmywać brud. 

jątkowo duży k~ntyngen~ ba- ~929 straj~u, p~acownicy fryz- szambelanowi Walewskiemu. Reży
wełny oraz produkuJ'ąca naJbar- Jersey byl.1 zdam na P.astwę lo- seria stoi na wysokim poziomie i 

Ob t zdobywa się na sceny wręcz kapi-
dziej poszukiwane numery przę- su. ecme 0 rzymaJą umowę talne. Wielka Greta Garbo i utalen-

P . k „ „ ensJonar a 
bije rekordy nad rekor· 
d · k. . R. lt " am1 w 1n1e „ 1a o dzy, których stale brak na ryn- z~iorową i zagwar~:itowanie mi- towany Charles Boyer, artyści z 

ku łódzkim osiągała wyjątkowo mmalny<:~ ~yg~druowek. 
1 

• bożej łaski, osiągają szczyt artyzmu „Pensjonarka" podbiła Łódź 111 
duże zyski. Widocznie te złote. Oc~yw1sc1e n~e. wszyst~1e bo- mają w grze swojej znakomite Gd" śle swój słoneczny uśmiech, 

d ły b lączk1 zostaną JUZ obecm usu momenty. gdy śpiewa swą radosną piosenkę, interesy u erzy p. aronowi . . e - ... Najpiękniejszy film świata p. t. 
do głowy, bo jak to mówią Fran- męte. Unormowanie warunków „Pani Walewska" z. Gretą Garbo i gdy bawi swymi kawałami - zdo-

k bywa tysiące, miliony serc - r~z-
cuzi, „apetyt przychodzi w cza· prac~ w rozp~os~ owanym za- Charlesem Boyerem wyświetla z koszna czarodziejka ekranu, Deanna 
sie jedzenia". Zapragnął zara· wodzie .rzenueslmczym, zwł~sz- wielkim powodzeniem kino „Casino". Durbln. 
biać J

0

eszcze więcej, a więc ... cza t.akrm. zachwaszczonym, Jak DZIAŁALNOść PRZYCHODNI ł 
f k dłu t Wiosna, prawdziwa, s oneczna 

trzeba obniżyć zarobki robotni· ryzJers I, wymaga go rwa- PRZECIWGRU.ZLICZEJ ROB TOW wiosna idzie do nas z ekranu kina 

Znakomite o dbi or nikLJ 
ELEKT RIT 

TELEFUNKEN 
REX 

w cenie zł. 185 na dog. spłaty I Radlo-Relcher Piotrkowska 142 

ków. łej i ustawicznej walki. PRZYJACIÓŁ DZIBCI. „Rialto" pod postacią niezwykłego, 
z kolei trzeba wyjaśnić jaki Ale zasadniczy wyłom w do- Robotnicze Towarzystwo Przyja- cudownego zjawiska, jakim jest W aźne dla gospodyń 

interes ma Haebler w przeciąga- tychczasowych nienormalnych ciół Dzieci Oddział w Łodzi podaje przemiła dziewczynka, Deanna Dur-
do wiadomości, że od dnia 1 kwiet- bin, dziś już 7.nana na całym świe

niu strajku i kto mu to umożli- stosunkach, został uczyniony. nia 1938 roku współI>Tacuje z Ubez- cie, niezapomniana bohaterka fil. 
wił. Otóż jedynym powodem Cechy proponowały przed wy- pieczalnią SPołeczną m. Lodzi na mów „Penny" i „Ich stu i ona jedna". 
długotrwałości zatargu i nieopi- buchem strajku jedynie pod- nowych warunkach, zawartych w 

mar·cu rb oraz zatwi"erdzonych przez Zeby osiągnąć tak wielki sukces, sane3' męki 700 robotników a wyższenie opłaty od klienta, od- „ 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w iaki zdobyło w „Pensjonarce" to 

wraz z rodzinami parę tysięcy rzucając żądanie ustalenia mini- Warszawie. cudne dziecko, trzeba mieć wielki 
ludzi, było udzielenie Haeblero- malnych tygodniówek. Propozy- Na ·zasadzie tej umowy Robotni- talent, jaki ma Deanna Durbln. 
wi zezwolenia na sprzedaż o- cja ta była nie do przyjęcia, cze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Scenariusz filmu niezwykle ory-
trzymaneJ. za kontyngentem ba- gdyż uniemożliwiała J"akąkol- "'Łodzi sprawuje opiekę profilakty- "ł t f t 

czną nad wszystkimi mięszkańcami ginalny, przem1 a a mos era ego 
wełny. wiek kontrolę i wykluczała mo- terenów nie objętych umową Ubez- małego światka, zamkniętego w 

Wielkie przędzalnie kupują żliwość poszukiwania pretensji pieczami Społecznej z Zarządem m. czterech ścianach pensjonatu dla 
bawełnę PrzynaJ.mn1"e3· na kilka przed Sądem Pracy. Łodzi, t. j. nad mieszkańcami komi- dziewcząt, wśród którego króluje 

· tó 10 11 12 6 1 · 14 Ł mała Gloria, wspaniała reżyseria, · · 'd d kł d · P1°erwsza alka od I t 9 pr sana . w: ' ' ' ' 3 1 m. o- · śl" 1 d" · m1es1ęcy naprzo , z o a me w a zy- dzi i gmin przyległych. zdjęcia, prze 1czne me o 1e, no 1 ... 
określonymi terminami dosta- niosła pierwszy" sukces. . Dla udogodnienia chorym akcja Deanna D1;1~bin natu~alna! wzrusza-
wy. (Są obecnie firmy, które za- Cech zgodził się, aby związek promieniuje z dwóch Przychodni jąca, przeshcznie śp1ewaJaca (feno

Wszystkie gospodynie wiedzą o 
tym, że najlepsze jest mydło „Ro· 
botnik". Jest to mydło wydajne i 
najlepszego gatunki, tak że wszyst
kie oszczędne gospodynie używają 

tylko mydła „Robotnik". 

Stary odbiornik zamienisz 
dogodnie na doskonałą 

Superheterodynę 

Radio-Reicher kontraktowały bawełnę na naj- pracowników wybrał na arbitra Przeciwgruźliczych - jednej przy menalny głosi). 
bliższe 2 lata. Przy kont.yngen- osobę, którą sam uzna za bez- ul. Piotrkowskiej Nr. 278, mieszczą- Herbert Marschall w roli „ojca! z p •. 0 t r k 0 W$ ka 

cej się w lokal~ ~Qbotn.lcz~go To- przypadku" jest przemiły i gra jego 
cie Haeblera wynoszącym około stronną. wa<rzystwa PrzyJaciół Dzo1ec1 w Ło- jest .nieporównana. 149 
15 wagonów miesięcznie, za do- Związek powierzył sprawę dzi, drugiej mieszczącej się w lokalu . 

11 tychczasowy okres trwania Okręgowemu Inspektorowi Pra- Ubezpieczalni Społeczmej przy ulicy Jednym słowem - szlagier .. I 
"k · · W k ki C h Lecznicziej Nr. 12. straJ u zgromadziłby przeszło cy mz. yrzy ows emu. ee Do obu tych lokali zgłaszać się 

50 wagonów, wartości 1 miliona zobowiązał się do uznania orze- mogą mieszkańcy z wyżej wymienio-
złotych. Otóż nie ma w Łodz:l czenia we wszystkich spornych nych komisariatów, gdzie ubezpie- h . 
takiej firmy, któraby mogła SO- punktach, jak ustalenie czasu CZ!onych obsługują lekarze przydzie- Niec zyje 
bie pozwolić na unieruchomie- pracy, ubezpieczeń, ustawodaw- leni przez Ubezpieczalnię Społeczną, 

nieubezpieczonych i ubogogminnych 
nie w bawełnie takiej sumy. stwa socjalnego itd. lekarze Robotniczego Towarzystwa 
Strata bowiem jest podwójna: Ponadto cech żydowski zobo- Przyjaciół Dzieci w Łodzi. 
brak zysku z produkcji przędzy wiązał się, iż skłoni cech chrze- Kierownictwo ogólne lekarskie po-

d h zostaje nadal w rękach Robotnicze-
oraz procenty o unieruc omio- ścijański do podpisania umowy go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
nego kapitału. na analogicznych warunkach. w Łodzi. 1 Mai! 

Sklep czynny do godz. 9 w. 

VOXRADIO z 3-ma lampami zł 135, 
zużywa 15 watt, - wózki dziecięce 
i rowery na raty od 2.50 tygodniowo, 
Piotrkowska 79, w podwórzu. 

Czytajcie 
„1::,o dzianina" 

Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. Redaktor odpowiedzialny Wincenty Stawiński . . . 

winną igraszką. 
Niedawno przecie czytaliśmy 

w oficjalnej „Gazecie Polskiej" 
na pierwszej stronie wielki ar
ty kuł czołowego publicysty go
spodarczego tego pisma, p. b. w. 
występującego ostro przeciw 
wszelkim przywilejom zespo
łów gospodarczych i klas społe
cznych, nie opartych na pracy. 

A tu powstał :;:-rzywilej, które
go jedyną legitymacją - spro
wokowanie strajku. 

Nic też dziwnego, że jeden 
i drugi przemysłowiec łódzki, 
zaczyna się zastanawiać, czy nie 
pójść śladami Haeblera. 

Ryzyka nie ma, niech straj
kują choćby rok, w końcu i tak 
się załamią i przyjmią wszel
kie warunki płacy i pracy. A 
wtedy złote czasy! 

W tych warunkach nie tylko 
p. pułkownik Koc, ale sam Her
kules nie zdoła zdziałać, aby 
„przemysłowcy i robotnicy za
siedali przy wspólnym stole". 

Opinia publiczna musi się do-
magać, aby przeprowadzono do
chodzenie i aby winni, bez 
względu na wysokość zajmowa
nego stanowiska, ponieśli kon
sekwencje. 

Trzeba jeszcze odeprzeć twier
dzenie Haeblera, jakoby wsku
tek strajku stracił odbiorców i 
wobec teao musiał zredukować 
połowę swych robotników. Otóż 
jest to wybieg, dość zresztą nai
wny ... 

Na przędzę są zawsze odbior
cy, a każda przędzalnia, gdyby 
tylko miała dość przędzy, pra
cowałaby i na 3 zmiany. Hae
blerowi chodzi jedynie, aby po
zbyć się najbardziej aktywnego 
elementu. Niwątpliwie za kilka 
tygodni, po redukcji, przy.jął~y 
nowych, tym razem spec]alme 
przez endecję „spreparowanych" 
ciemnych i potulnych niewolni
ków. 

Tyle o ekonomicznej stronie 
zatargu. 

Kilka słów jeszcze o jego a
spekcie politycznym. Jak wia
domo, Haebler jest obywatelem 
belgijskim i tym niektórzy tłu
maczą dziwną powściągliwość 
władz. Należy przypomnieć, że 
w słynnej sprawie „Żyrardowa" 
nie zawahano się użyć specjal
nie mocnego nacisku na p. Baus
saca, jednego z największych 
potentatów przemysłu francus
kiego. Czyżby różnica w postę
powaniu wynikała z tego, że w 
sprawie „Żyrardowa" po~zk~~~
wanymi byli polscy kap1talisc1, 
a w sprawie Haeblera są posz
kodowani polscy robotnicy? 

Specjalnie też •warto uwypu
klić zachowanie się owych ro
botniczych posłów i senatorów 
z Łodzi. Panowie posłowie Wa
szkiewicz i Wymysłowski, zo
stali „wybrani" akurat w okrę
gu południowej Łodzi, gdzie 
mieści się fabryka Haeblera. P. 
Wymysłowski według diarusza 
sejmowego jest z zawodu tka
czem, p. Waszkiewicz jest ?d 
dawna przywódcą enperowsk1e
go Zw. Zaw. „Praca". P. se_nator 
Algajer, figuruje jako „działacz 
robotniczy" Wojtek-Malinowski 
jest duszą Ozonowego, Z.P:~.Z: 
Wszyscy zatem z panow wmn1 
być silnie związani z niedolą 
włókniarzy łódzkich. 

Ale ci panowie dziwnie zanie
mówili, nie tknęli palcem, aby 
przyjść z pomocą walczącym.? 
minimalne prawo egzystencJI. 
Mógł pan Budzyński interwenio
wać w walce o zdobycz między 
żydowskimi a hitlero:vskimi ~a
pitalistami. W: obrome polskich 
robotników, przeciw obcemu ka
pitaliście nie znajdzie się żaden 
poseł ani senator dzisiejszego 
sejmu. 

W obronie 500 kobiet nie sta
nęła p. posłanka Prystorowa, 
owa działaczka kobieca. Ją wię
cej interesuje rytualny ubój ... 
bydła! 




